
W7 638. Bok IX. Larów, wtorek lo lisiojjdda 1904. Wydanie poranna.

Ceirr prenumeraty,
W e L? rwie miesięcznie 2 Kor, 
ts lodzfenną ew uK rotną dostawę 
do domu dopłaca się 60  halerzj

pnuisylkę poczt. - 
f monarchii s

*;rjju

nilcsh-c2. 2  K. 5 0 h . S l 2 -krot. 3 K . - Ł  
kwart; I. 7 K. SO h-1 wysyłka gK. -  h 
rocznie 3 0  K. — h. { pocztowi 35  «. — h,
W Nfemcacch: mięt ięcznie 4 Kor 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal. 
Redal .cya, Ariministracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorązczyzny 17—19.

w y © l i © € l 2 l  &  n e & k f  d z i e n n i e

C en y  o g ło sz e ń .
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wisisz 
petitowy lub iegc miejsce 20  hal. 
N adesłano za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 6 0  bał. 
Doniesienia o ślubaU’, zaręczynach 
it.p.wiadomości po 1 Kor. zawiersa. 
Drobne ogłoszenia -.a wyraz 6 n. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  h z przesyłką iO h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca siec

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować dc Redakcfi 8 ło v t  eolskiego we Lwowie —- Listy w sprawach przedpłaty i odbioru 
uprasza  się nadsyłać pod adresem : Aiministracya Słowa Polskiego we Lwowie — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcy

W y d a w c a :  lażynLier W A C Ł A W  H O Ł S C L

pisma, ogłoszenia i rekiamacyo 
kcyi 541, Administracyi 740.

Ł®ff »aca«!łiEy: a f J O S W A f M S s J S W S K Ł

bajeiidarz lnowski.
Wtorek 15 listopada.

l  iiK ina Rzym. kat.: Dziś: Leopolda Wyz. Ju tro : 
O tm ara Op — G-. Lal. Dziś: 2 Akindyrua. Ju tro : 3. Akep- 
syny M. — Slow. Dziś: Przybyslawa. ju tro: Radumiia.

Wschód słońca 7’15, zachód 4'15.
F o e ią g r i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworcu 

głównego, wedle zegara miejskiego:" do K rakow a 9 '0P ’, 
911, 3-31* 6-56, 1S 1,1-21*, 44 6 ; do Rzeszowa 4'Ou; do 
P odw ołoczysk 7‘06,2'31*, 9'36, 11'36; do T arn o p o la  11'11; 
do Czerniow iec 6'56, 1121, 311*, 1118, 327** do K ołom yi 
{. 31; d< P rzem yśla-C hyrow a-Zagórza 10 '4 l; do S tryja 
341, l r 4 1 ;  do Ław ocznego 7'21. 946, 7 1 6 , do S okala 
1L26. 7-41, 11‘46 (niedz.); do S am bora  10*01, 4 1 6 : do J a ­
w orow a 7 2ó, 6'24.— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

A kazeił i biblioteki, Ossolineum. Bibl. w d. powsz.
g. 9—2; m z. dni powsz. 9—1 nadto we wtor. i piat. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otw arte w dni powszednie prócz poniedziałku/ od g". 9—2, 
w święta od 10—1. — Bibliot. u. 'wersytecka otw arte tylko 
wypożyczalnie i oddział rękopisów, ccazienr.ie w dnie no 
wśzedńie od 0— 1 (w starym lokalu). Bibl. Baworowskiego 
(UjejsKiego 2) wtorki, średy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. 
Pawlikowskich (1 r-.eciego Maja 5) środy, soboty i nieaziele 
od 11—’.2. — Biblioteka Politechnik, w święta, niedziele i 
poniedziałki od 11—1, w inne dnie 10—1 i 4-i-s. — Bibiiot. 
Tow. Szewczenki (ul. Cearrieckiego 26) 2—6 (prócz niedz 
i św. ruskich). —‘ Bibl- Naroanego Domu (Teatralna 22) 
we wtor.. śrou. piat. sob. 9 3—6.

Wystawy stałe, Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(M uzeum pizemyslowe) codz od g. 10—5. O piata 63" ru  
w niedz. 30 h. Wystawa prac Wilhelma Wachtla — 
sztuk pięknych p L a tse r . . (plac św. Ducha 10. 1. d.) 
otwarty od 10 do zmierzchu. Wstęp 40 h., w niedzielę 30
h,, młódz.s/.kcl. 20 hal. Obecnie urządza się wystawę żeń­
ską kilkudziesięciu artystek polskich.

Foto -  l*la ukon w Pasażu Hausmana (46 razy 
premiowane) od 13 do 19 listopada br- do widzem : „Zaj­
mujące zwiedzenie stolicy nowego świata New Yorku11. 
Wstęp 20 hal.

Teatr miejski. Dziś „Gniazdo jaskółek11 operetka 
w 3 aktach Herblay’a. Ju tro : „Gniazdo jaskółek11.

odczyty { wykłady. W y k ł a d y  p o w s z . :  Dr. 
Raczyński: „Dziecko, jego rozwój cielesny i umysłowy11 o 
pół do 8 mej, XVI sala Uniw. — S z k o ł a  n a u k  p o  i i i .  
Wł. Studnicki: „Rozwój stosunków  ekonomicznych w 19 
w ieku11 o 7 w.

R»osiedzeit]a i zgromadzenia. IX pos. nauk.poi. 
Tow. irzyrodników im, Kopernika o 6 w (Instytut chem. 
Uniy. ) — VII posiedzenie „Kółka filologicznego11 .Czytelni 
akad. we Lwowie w sali lnst. archeologicznego (L niw .11 p.) 
Początek o g. 10. Wstęp wolny.

Polskie Towarzystwo
pedaagogłczne na B ać, v U .

Cieszyn 13 listopada.
Doroczne Walne Zgromadzenie polskiego Towa­

rzystwa pedagogicznego, to  dla nauczycieli polskich w 
Księstwie cieszyńskiem uroczystość, na którą ze wszy­
stkich stron Śląska ściągają się do wielkiej sali „Domu 
narodowego11 aby nie tylko wziąć udział w zajmujących

ROBERT CHAMBERS.

Złodziej nocny i dama.
(Z angielskiego).

Ale Natan nie zazdrościł. Czyż nie użył niedawno 
wypoczynku przymusowego tam na matem miasteczku 
poza muram! więzienia w towarzystwie licznych swych 
przyjaciół? I jak bardzo sprzykrzyło mu się już to wy­
poczywanie. Teraz dopiero zacznie żyć na nowo.

Usłyszał znane sobie dźwięki głębokiego od­
dychania.

Jak uderzenie rozgniewanych tal morskich dla wy­
trawnego marynarza, iud tentent maszerującego wojska 
dla starego żołnierza —  tak samo cudowne trele chra­
pania są miłymi dźwiękami dla ucha nocnego złodzieja.

Teraz oozostaje tylko zręcznie otworzyć drzwi, 
prosząc Boga, zeby nie były na klucz zamknięte.

Chwała Bogu ! — o tw a rte !
Natan był mistrzem w otwieraniu drzwi i chociaż 

Przez dłuższy czas nie praktykował, teka jego nie wy­
szła z wprawy — a raczej ręce, bo tutaj obie one pra­
cować musiały i to ze znaczną siłą Na otwieranie drzwd 
trzeba było stracić sześć rrrnut i tylko raz jeden skrzy 
pnęły one cichutko, lecz skrzypnięcie to zagłuszyło dzie­
wiąte silne chrapnięcie śpiącego mężczyzny.

—  To dziwne — pomyślał Natan — podczas 
ostatniej mojej ope-acyi, właśnie przy dziewiątem naj- 
silniejszem chrapnięciu spotkało mnie nieszczęście.

obradach, aie zarazem umocnić te serdeczne węzły ko­
leżeństwa, łączące ich w poważną i świadomą celów 
swoich Oiganizacyę nauczycielską i narodową.

Obrady zgromadzenia, które odbyło się wczoraj, 
prezes He c z KO  zagaił o godz. 1 w południe pięknem 
i rozumnem przemówieniem, w którem podniósł stały 
rozwój towarzystwm, wspomniał o wakacyjnym kursie 
uniwersyteckim,' urządzonym orzez towarzystwo w sier­
pniu br. i wyraził jeszcze raz gorąco wdzięczność pre­
legentom tego kursu, a wreszcie wezwał ogół nauczy­
cielstwa polskiego do wytrwałej, solidarnej pracy, nie 
tylko na polu pedagogicznem, ale i narodowem

Następnie p. Józef B u c h t a ,  kierownik szkoły 
z Pogwizdowa pod Cieszynem miał zajmujący odczyt 
p. n. „Nauka języka wykładowego według najnowszych 
zasad metodycznych". Odczyt ten, jak i następny p. 
Jerzego K u b i s z a, kierownika szkoły z Kocobędza, 
będzie ogłoszony drukiem w organie Tow. „Miesięczni­
ku pedagogicznym11'. ■

Godne są uwagi rezolucje, ktoremi p, Kubisz za­
kończył wywody swoje, a w których domagał się w 
szkołach wiejskich tzw. fakultatywnej (tj. udzielanej poza 
lekcyami szkolnemi i jedynie na zyczenie rodziców) 
nauki języka polskiego, a nadto ponowił uchwalony 
już raz przez walne zgromadzenie wniosek wydania bro­
szury popularnej, wyjaśniającej ludności śląskiej potrzebę 
i waność nauki szkolnej w języku ojczystym.

Sekretarze zarządu głównego pp. K o t a s  i S z u- 
ś c i k odczytali protokoły dwóch ostatnich walnych 
zgromadzeń i sprawozdanie z czynności Zarządu głó­
wnego Towarzystwa i poszczególnych Kółek w ubiegłym 
roku administracyjnym. Na szczególną uwagę zasługują 
sprawozdania Kółek, czyli oddziałów, których Towarzy­
stwo ma pięć; ustrońskie, cieszyńskie, jabłonkowskie, 
frysztackie i dzipdzickie, ręfęrcty-, lekcye prak
tyczne, sprawozdania z najnowszych publikacyi pedago­
gicznych na posiedzeniach tych Kółek mnożą się, co 
świadczy chlubnie o dążeniu nauczycielstwa do rozsze­
rzenia widnokręgu umysłowego.

Ażeby uczynić zadość postulatowi zbliżenia się 
szkoły i domu rodzicielskiego, urządzają niekiedy te 
Kółka po wsiach tzw. „wieczorki pedagogiczne11, na 
które zgromadzają rodziców. \y  program wieczorków 
takich wchodzą także wykłady popularne z zakresu pe­
dagogii, których celem jest zaznajomić lud z zadaniami 
i potrzebami szkoły, oraz przekonać go o potrzebie po­
ważnego zajęcia się wychowaniem dziatwy.

Sprawozdania te, a także sprawozdanie kasowe 
oraz sprawozdania administracyi „Miesięcznika pedago­
gicznego11 —  (przedstawili je p. K ł y s  z e z  z Pastwisk, 
drugie p. B u k o w s k i z Rychwałdu) —  przyjęto, po­
czerń przystąpiono do wyboru zarządu głównego.

Prezesem Towarzystwa wybrano ponownie p. 
Heczkę z Koszarzysk, zastępcą prof. dra K. Wróblew­
skiego, sekretarzami pp. Kotasa i Szuścika, skarbnikiem 
p. Kljszcza, bibliotekarzem p. H. Filasiewicza, redakto­

rem „Miesięcznika pedagogicznego11 prof. J. Górala, 
kierownikiem chóru p. Wałacha, administratorem „Mie­
sięcznika" p. W. Bukowskiego, a delegatami z Kółka 
ustrońsKiego p. Borkowskiego, z dziedzickiego p. Mo- 
łyczyńskiego, z frysztackiego pp. Bajorka i Twardzika, 
z jabłonkowskiego p. Parnego, a z cieszyńskiego pp. 
Buchtę i Jerzego Kubisza.

Wnioski Zarządu glownego przedstaw.! p. Farny. 
Na podstawie jego referatu uchwalono najpierw rezolu- 
cyę, domagającą się, aby nauczyciele na fundusz pen- 
syjny płacili nie 5, ale ty !ko 3 procent, — dalej wyra­
żono przekonanie catego Tow. pedagogicznego, że p a ­
r a  1 e 1 k i p o l s k i e  p r z y  s e m i n a r  \ u m n a u- 
c z y c i e l s k i e m  w' C i e s z y n i e  p o w i n n y  b y ć  
k r o k i e m  d o  z a ł o ż e n i a  s a m o d z i e l n e g o  
s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  w t e r n  
m i e ś c i e ,  — wreszcie postanowiono rozszerzyć „Mie­
sięcznik pedagogiczny11 i podwyższyć prenumeratę tego 
pisma z 3 kor na 4 kor. rocznie.

Przed zamknięciem posiedzenia jeden z nauczy­
cieli podniósł rażące "nadużycie komisyi egzaminacyjnej 
przy seminaryum niemieckiem w1 Cieszynie. Oto komi- 
sya ta przyznała prawo uczenia języka polskiego nau­
czycielce Niemce, która nie umie wcale po polsku, a do 
egzaminu przygotowywała się przez trzy tygodnie. Egza­
minatorem był inspektor Dostał, który, chociaż jest in­
spektorem szkól polskich, bardzo nie tęgo włada jęzj 
kiem polskim.

Wieczorem do zgromadzeniu odbyło się przedsta­
wienie amatorskie. Produkcye bardzo dobrego chóru 
nauczycielskiego i wesoła zabawa towarzyska przecią 
guęly się do późna w nocy.

O Wydział lekarski we Lwowie-
Delegaci młodzieży akademickiej u marszałka kra­

jowego.
W sobotę rano została przyjęta na specyalnej au- 

dyencyi przez marszałka krajowego delegacya młodzieży 
akademickiej złożona ze słuchaczy medycyn.; Z. Cham­
ca, Z. Tomaszewskiego i L. Zbyszewskiego, wybrana 
na wiecu akademickim, który- ;ię odbył dnia 5-go bm. 
w sprawie Wydziału lekarskiego wszechnicy lwowskiej.

Delegaci wręczyli marszałkowi krajowemu merno 
ryał dotyczący tej sprawy i zaznaczyli, że, chociaż wie­
dzą, iż Sejm się w ostatnich czasach tą kwestyą zajął, 
czego dowodem uchwała z dnia 3 bm., jednak uv'ażają 
za stosowne rozpocząć cala akcyę prośbą o poparcie 
władz autonomicznych.

Marszałek krajowy w odpowiedzi swej podniósł, 
że budowanie nowych gmachów- klinicznych zależy od 
porozumienia między Wydziałem krajowym a rządam 
W porozumieniu tern Wydział krajowy musi się trzymać 
przyjętej zasady, na podstawie którei koszt budowy, po­
noszony przez kraj nie powinien wynosić więcej, aniżdi

Ta myśl całe przedsięwięcie czyniła bardziej in- 
teresującem. Gdyby nie przytrafiały się tego rodzaju 
wzruszenia, nocne złodziejstwa zamieniłyby się w zwykłą, 
żmudną pracę.

Do uszu Natana dolatywało także i lżejsze sapa­
nie nosa kobiecego.

—  Te cienkie, orle nosy wydają zawsze takie 
dźwięki —  myślał Natan, zaaowolony z siebie, że po 
oddechu poznał tę  damę, którą widział dzisiaj w wspa­
niałych kolczykach.

Ach te kolczyki! One warte są jego pracy.
Natan był odważny, lecz w swoim zawodzie bał 

się najwięcej kobiet, tak samo jak i inni jego koledzy. 
To też, gdyby kobiety wiedziały o tem, me zaprasza­
łyby do domu na noc, w razie nieobecności męża, braci, 
lecz siostry. Złodzieje stokroć więcej obawiają się ner- 
w-owych, mających lekki sen, kobiet, niż ciężko chra­
piących mężczyzn, a nawet psów.

Przy pewnej miłości dla zwierząt złodziej może 
w dość prędkim czasie zaprzyjaźnić się z psem, ale ko­
bieta nie uleży na miejscu pomimo najbardziej nawet 
łagodnego obejścia się z nią.

Natan cchutko wyjął biżuterye ze szkatułki.
A, —  powiedział, ptzyglądając się kolczykom 1— 

jakże się cieszę, że widzę was nakoniec. Napawałem 
się waszym widokiem z daleka — dodał, wkładając je 
do kieszonki od kamizelki.

Miał głupie prz\'zwaczajenie rozmawiania ze sobą 
podczas zajęcia.

Głębokie chrapanie trwało ciągle, chociaż była 
mała sekunda, przerażającej dla Natana, przerwy, aie

to  tylko dl? nabrania nowej siły Dama spała również 
spokojnym, słodkim snem i to dodawało mu otuchy.

I gdyby Natan poprzestał na tern, co już posia­
dał —  wszystko byłoby dobrze, lecz, niestety, potrzebną 
mu była mezbednie gotówka. Nie miał przecież ani g ro­
sza na życie, a tem mniej na bilet powrotny do domu.

Rozpoczął przeszukiwanie kieszeni spodni. W lewej 
tylko klucze. W prawej, o radości! gruba paczka asj 
gnat. Jeszcze’ jedna mała przerwa i chrapanie mężczyzny 
rozpoczęło się z większą jeszcze silą.

—  Chrap sobie —  pomyślał Natan.
•— Filipie! w pokoju jest jakiś mężczyzna.
Bvł to  wysoki, dźwięczny glos kobiety i b :edny 

Natan (nie pogardzajcie nim za to) uczuł, jak dreszcz 
przebiegi mu po skórze. Położył się cichutko na ziemi 
i pozostał bez ruchu. Długie lat? praktyki nauczyły go 
tego sposobu.

— Filip ie! Filipie! Obudź s i ę ! w pokoju jest ja ­
kiś mężczyzna.

Potrząsała mężem.
Natan pełznął w kierunku drzwi.
—  Uspokój się, kochanie, wydało ci się — od­

rzekł mąż, udając zaspanego, lecz glos mu zadrżał — 
od pięciu minut iuż nie spał.

— Ależ prędzej, patrz, 010 on. Natan przesuwa)
się właśnie przez pas światła z ulicznej latarni.

—  Ależ głustwo, moja droga, odrzekł jej opiekun
i zaczął głośno chrapać.

(C. d. n.)
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koszt budowy zwykłych pomieszczeń szpitalnych; nad­
wyżka zaś pochodząca ze specyalnych urządzeń klini­
cznych, winna być przez skarb państwa pokryta. W tym 
duchu też Sejm upoważnił Wydział krajowy do rokowań 
z centralnym rządem Z tego widać, iż Władze autono­
miczne zrooiły ze swej strony wszystko co było w ich 
mocy; ostateczne pomyślne załatwienie sprawy nowych 
budynków klinicznycn zależy więc w zupełności od do­
brej woli administracyi państwowej.

W każdym razie Wydział krajowy użyje swych 
wpływów, aby biakujące na Wydziale lekarskim lwow­
skim, a ustawą przepisane kliniki były przynajmniej pro 
wizorycznie otwarte z początkiem polrocz? letniego 
1904-5, i aby tym sposobem słuchacze 5-go roku nie 
byli zmuszeni wyjeżdżać do innych wszechnic dla ukoń­
czenia swych studyow.

Zakończył marszałek krajowy obietnicą poparcia 
słusznych postulatów młodzieży, które zgadzają się zu­
pełnie z wolą Sejmu, wyrażoną uchwałą z dnia 3 listo­
pada br. ________

W O J N A .
(Telegramy „Słowa Polskiego”).

Oołężenle Portu Artura.
Paryż. (TtiK.) „Petit Journal" donosi z Peters­

burga : Oficer z otoczenia namiestnika Aleksiejewa opo­
wiada, iż z początkiem października wyjechało z Czifu 
pięciu Japończyków, przybranych za Chińczyków na 
dżonce do Portu Artura w celu zamordowania genera­
łów Stóssla, Kondrateńki i Focka. Aby Rosyan utwier­
dzić w błędzie, że są to  rzeczywiście Chińczycy, wio­
zący żywność do twierdzy, ścigały pozornie tę dżonkę 
japońskie torpedowce. Generał Stóssel atoli został w czas 
poimformowany i wszystkich Japończyków ścięto.

Roboty ziem ne.
Londyn. (Teł. wł.) Japończycy wznieśli 6 szańców 

kuło miejscowości Tiano-putse.
Raport Sacharowa.

Petersburg (TBK.) Genersł-poruczmk Sacharow 
telegrafuje do sztabu gerreraJnego dnia 14 bm. Noc mi­
nęła spokojnie. Generał Leniewicz przybył do i-szej a r­
mii i objął jej komendę.

„Gromoboj” uszK ouzony.
Tokio. (Biuro Reutera.) Jak słychać, krążownik 

rosyjski „Grom oboj", należący do wiadywostockiej 
eskadry, najechał na stcaię podwodną. Ciężko uszko­
dzony okręt przyholowały do Władywostoku inne s ta tk i; 
umieszczczono go w doku. Jeżeli wiadomość ta po­
twierdzi się, pewnem bedzie, że eskadra władywostocka 
jeszcze czas dłuższy skazana będzie na bezczynności.

Pożyczka japońska.
Londyn. (TBK.) Biuro Rjeuteia donosi: Pomyślny 

wynik subskrypcyi na nową ó-proc. pożyczkę japońską 
jest zapewniony. Natłok podpisujących w biurach emi 
syjnych był bardzo wielki.

Transporty wojenne.
Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi, że koleją 

Seul-Fuzan od grudnia będą szły trasporty wojenne.

Teieyraą „Słowa Polskiego11.
Mianowania.

Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg." donosi: Cesarz 
nadał rzym.-kat. proboszczowi z Albigowej ks. Anto­
niemu Tyczyńskiemu krzyż kawalerski orderu Francisz­
ka Józeta.

Prezydent ministrów, jako kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości przeniósł adjunktów sądowych. Wład. 
Bartmańskiego z Łańcuta do Jasła, Alfreda jendła z G or­
lic ao Krakowa, Feliksa Niernczewskiego z DąDrowy 
do Podgórza, Anarzeja Jurę z Głogowa do Bochni, Ju 
liana Nowotnego z Jasia do Krakowa, oraz zamianował 
adiunktami auskultantów : Aleksandra Różyckiego dla
Dąbrowej, .Brunona jelonka dla Łańcuta, Bronisława 
Jaremę dla Wiśnicza, Wiktora Smolika dla Gorlic.

Z kopalni nafty.
W oianka. (Tel. pryw.) Łukawieckiego zbiorniki 

dopalają się. Dalsze niebezpieczeństwo wykluczone.
W oianka. (Tel. pryw.) Wielki szyb otrzymała na 

potoku Lubomirska i Spółka „Halka", wiercona przez 
Duczyńskiego; daje z 913 metrów wiele ropy Dwie 
pompy nie dają rady. Liczą dwadzieścia kilka wagonów\

Uniwersytet ludowy.
Kraków. (Tel. pryw.) Na dorocznem walnem 

zgromadzeniu krakowskiego cddziaiu Tow. Uniwersytetu 
ludowego im. Mickiewicza przyjęto sprawozdanie z cało­
rocznej działalności, dokonano wyboru delegatów na 
zjazd i wydziału. Przewodniczącym wybrano dr. G erbe­
ra, zastępcą dr. Emiia Bobrowskiego, sekretarzem Ka- 
zimierzową Bujwiuową.

Sejm węgiersKi.
Budapeszt. (Tel. wł.) Hr. Juliusz Andrassy wyje­

chał wczoraj ostentacyjnie z Budapesztu na wieś. W ten 
sposób zaznaczył, że nie popiera Tiszy w jego kampa­
nii w sprawie zaostrzenia regulaminu obrad Łby- posel­
skiej. Z tego wyjazdu okazuie się, że cała grupa hr. 
Andrassego jest dla planów' hr. Tiszy nieprzyiaźnie uspo­
sobioną.

Budapeszt. (TBK.) Na wczorajszem wiczornem 
posiedzenju Mronrnctwa liberalnego uczynił prezydent 
mirustrćw hr. «j sza wniosek, aby stronnictwo uchwaliło,

że najkonieczniejsze sprawy krajowe, mianowicie budżet 
na r. 1905 wraz ze stojącemi z tern w związku przed- 
łożeniami, oraz nowy regulamin Izby jako prowizory­
czny, muszą być uchwalone przed nastaniem r. 1905, 
oraz apy stronnictwo upoważniło prezydyum swe do 
uczynienia takiego wuiosku w Izbie. Uchwalono jedno­
myślnie wśród oklasków.

Artylerya dla honweaów.
Budapeszt. (Tel. w l) „Budap. Hirlap" oblicza, że 

koszta nowej artyleryi dla honwedów wyniosą 20 do 22 
milionów koron. I tak same armaty dla 42 bateryi bę­
dą kosztowały 10 l/2 miliona, konie 2,300.000 koron, 
mundury dla żołnierzy około 600.000 kor., nadto OKa- 
że się potrzeba założenia szkoły Kadeckiej artylerzyckiej 
kosztem 3,400.000 kor., koszta arsenału fabryki prochu 
i kul wyniosą 4 miliony, oprócz iego w ministerstwie 
honwedów powstanie osobna sekeya artyleryi i osobna 
inspekeya artyleryi. Owa kwota 20 uo 22 milionów ko­
ron, będzie wydatkiem jednorazowym, utrzymanie zaś 
roczne artyleryi honwedów wyniesie 3 Vs do 4 milionów 
koron.

Budapeszt. (TRK.j WoDec rozmaitych domysłów
0 nowej organizacyi i podziale artyleryi, z okazj i osta­
tniej enuncyacyi hr. Tiszy, dowiaduje się węgierskie Biu­
ro korespondencyjne z kompetentnej strony, że r e o r -  
g a n i z a c y a  a r t y l e r y i  b ę. d z i e z a s a d n i c z ą
1 że wszystkie kornbinacye o nowym podziale i forma- 
cyi na podstawie obecnego statusu, są ' bezprzedmio­
towe.

Echa zaburzeń w InsDruku.
T ryest. (Tel. wł.) Burmistrz tutejszy poczynił kro­

ki, aby adwokaci podjęli się bezpłatnie obrony uwięzio­
nych stuaentów w Insbruku Jeden z adwokatów poje­
chał też już do Insbruku, dla zbadania sprawy na miej­
scu. Śledztwo w Insbruku już w toku . J<-st nadzieja, że 
na razie wypuszczą obwinionych studentów na woiną 
stopę.

Zatargi studentów w  Wiedniu.
Wiedeń. (TBK.) „Slav. Corresp." donosi, że stu­

denci słowiańscy uniwersytetu wiedeńskiego wysłali do 
rektora deputacyę z żądaniem śledztwa i ukarania stu­
dentów niemieckich za ostatnie zajścia na uniwersytecie. 
Zwłaszcza za to, że studenci niemieccy zrzucali czapki 
z głowy studentom słowiańskim podczas śpiewu „Wacht 
am Rhein" i czynnie ich znieważyli. Studenci słowiańscy 
domagali się osobistej ochrony przed takiemi wydarze­
niami i wydania zakazu prowokowania Rektor oświad­
czył, że odczyta memoryał na senacie. Deputacya stu­
dentów słowiańskich zapewniła, że zachowają się oni 
spokojnie i że bez prowokacyi ze strony Niemców nie 
naruszą tego spokoju.

Konferencya biskupia.
W iedeń. (TBK.) Wczoraj przed południem zakoń­

czyły się obrady konferencyi biskupiei.
Demonstracya w Warszawie,

Wieden. (Tel. wł.) Wczorajsze popołudniowe wy­
danie dziennika „Die Zeit" podaje w depeszy z War­
szawy Dliższe szczegóły deinonstracyi w Warszawie, pod­
czas której według Biura korespondencyjnego zginęło 
10 osób, a czterdzieści kilka osób odniosło cięższe lub 
lżejsze rany. Otóż ta depesza twierdzi, że na placu 
Grzybowskim w dzielnicy żydowskiej zebrał się znaczny 
tłum ludzi, składający się. przeważnie z żydów. Depesza 
dziennika „Die Zeit" twierdzi, że kiedy polieya i żan- 
darmerya konna chciały ów tlurn rozpędzić, przede- 
wszystkiem z owego tłumu padl strzał i dopiero wów­
czas zjawiło się wojsko, mianowicie oddział piechoty 
1 pluton ułanów, którzy rzucili się szybko na tium, dali 
ognia i rozpędzili go.

Od siebie musimy dodać, że cala ta depesza jest 
albo tendencyjną, albo też opartą na nieznajomości sto­
sunków warszawskich. Dokładnie nam bowiem wiadomo, 
że zarówno ludność chrześcijańska jak i żydowska 
w Warszawie, nie występowała nigdy prowokująco wobec 
policyi i żandarmeryi. Prawdopodobnie owa cała kata­
strofa jest następstwem dzikiego, wprost barbarzyńskie­
go rozKazu generał-gubernatora warszawskiego Czepko­
wa, który przed dwoma tygodniami, jak donieśliśmy, 
wydał rozkaz polecający wojsku strzelać natychmiast do 
tłumu ostrymi nabojami, nie czekając nawet, czy tium 
się rozejdzie, czy też nie. Dziwić się należy, że ),Die 
Z eit“, gazeta wogóle poważna, zamieściła tego rodzaju 
depeszę, z któreiby wynikało, że ludność warszawska 
spowodowała całe zajście, podczas gdy polieya i żan- 
darmerya rosyjska były tylko postępowaniem ludności 
prowokowane.

Rozruchy rezerw istów .
Berlin. (Tel wl.) W Źytomiei zu pijani rezerwiści 

poczęli rozbijać sklepy. Wojsko, wystane do usD okojenia  
rozruchów, zaledwie zdołało ich rozpędzić. Przytern za­
strzelono 6 rezerwistów.

Dziesięciolecie Ostmarkverei»u.
Poznań. (TBK.) Z powodu obchodu 10-lecia To­

warzystwa „Ostmarkverein“, wysłano do kanclerza Biilo- 
wa telegram holaowniczy, na który kanclerz nadesłał 
następującą odpowiedź: „Szczerze jestem wdzięczny pa­
nom za przyjazne pozdrowienie i przesyłam z powodu 
10-lecia „Ostmarkvereinu(‘ uroczystemu zebraniu człon­
ków jego, s ł o w a  s e i  d e c z n e g o  p o u' i i a n i a 
i g o r ą c y c h  ż y c z e ń  p o w o d z e n i a  w d a l ­
s z e j  d z i a ł a l n o ś c i .  Obyście panowie z tą -.mną 
wiarą i zapałem jak dotąd dzierżyli sztandar niemiecko- 
ści, mając polityce rządu i J. C. Mości, który n i e 
u s t a n i e  w o b r o n i e  n a r o d o w o ś c i  n i e  m i e- 
c k i e j n a  k r e s a c h \v-rs c h o d  ni c i i .

Zjazd cara  z cesa rzem  niesueckun.
W ieden. (Tel. wł.) „Wiener Ailg. Ztg. oświad­

cza stanowczo, że wieści o zjeździe cara Mmolaja z ce­
sarzem Wilhelmem są falszyw:e.

S tosunki m iędzy Francyą a Japonią.
Paryż. (Tel. wl.) Stosunki między Francyą a Ja­

ponią zmieniły się nieco w ostatnich czasach. Poseł ja­
poński dr. Motorio, konferując z min. Deicasse, wyraził 
żal rządu japońskiego do Trancyi, że ta nie zupełnie 
neutramie zachowała sio wobec floty bałtyckiej. O J 
czasu owej . konferencyi, komunikacya między francu- 
skiem ministerstwem spraw zagranicznych, a poselstwem 
japońskiem jest zupełnie przerwana

W ybory we W łoszech.
Rzym. (Tel. wl.) Prasa ministeryalna tryumfuje 

z powodu zwycięstwa przy wyboiach ściślejszych. So- 
cyaliści ponieśli niebywałą kię=kę liczebną i jakościową, 
zdobyli bowiem tylko 4 mandaty. Socyaliści się skarżą, 
że ponieśli klęskę dlatego, że katolicy i księża katoliccy 
brali liczny udział w glosowaniu. Socyaliści wprawdzie 
starali, się księży katolickich, którzy nażyli do urny wy • 
borczej steroryzować, ale księża odwoiywrah się do po­
mocy policyi i żandarmeryi, które terorystów umiały 
utrzymać w ryzie i zapewniły księżom katolickim, jak 
każdemu obywatelowi państwa, prawo oddania kartki 
przy urnie wryborczej.

Rzym. (TBK.) W trzech okręgach wyborczych, 
skąd jeszcze nie Dyło wiadomości o wyniku ściślejszego 
wyboru, wy brano kandydatów ministeryainych.

Rzym. (TBK.) Dzienniki stwierdzają, że wybory 
przyniosły wielkie zwycięstwo partyi konstytucyjnej. 
„p opolo Romano" pisze, że k 1 ę s k a s k r a j n y c h  
ż y w i o ł ó w ,  jaką przyniosły już pierwsze wybory, przy 
wyborach ściślejszych zmieniła się wprost wr k a t a ­
s t r o f ę .

Z kuryi rzymskiej.
Rzym. (TBK.) Papież wczoraj na poufnym kon- 

systorzu mianował kilku biskupów. W przemowie do 
obecnych Pius X. dotknął także prawa konkordatu 
we Francyi, wyraził swój smutek i wezwał obecnych, 
ażeby się modlili za kościół i Francyę. Wreszcie papież 
wyraził ubolewanie, że obecnie nie może mianować ża­
dnego biskupa francuskiego. Dalei zawiadomi! papież 
o dokonanem mianowaniu ks. dr. Konna tytularnym 
arcybiskupem Peluzyi, a ks. Wnukowskiego biskupem 
w Płocku.

Rzym. (TBK). Ojciec św. w przemówieniu do ucze­
stników konsystorza ciał wyraz boleści, z powodu wojny 
na dalekim wschodzie i oświadczył, że modli się do Bo­
ga, aby wojna jak najszybciej się zakończyła.

Ubolewał nad usunięciem we Francyi z sal sado 
uych krucyfiksów. Oskarżenie Stolicy św. o naruszenie 
konkordatu —  rnówil papież —  iest nieuzasadnione.

Rząd francuski sam uniemożliwił swobodne wyko­
nywanie praktyk religii katolickiej, nie pozwolił, aby pa­
pież bezpośrednio się znosił z biskupami oraz gnębi re­
ligijne kongregacye

Rząd francuski odmawia papieżowi prawa odrzu­
cania pewnych, przez rząd na stanowisko biskupów pro­
ponowanych kandydatów' i nie pozwala Stolicy apostol­
skiej badać, czy kandydaci ci godni są piastować to do­
stojeństwo.

Papież nie poruszał pierwej tych spraw, ponieważ 
obawiał się, że nieszczęście przybierze wskutek tego .je­
szcze większe rozmiary, jeżeli zwierzchnik Kościoła da wy­
raz swej boleści.

Jednakowoż naruszenie praw kościoła i powaga 
Stolicy św. wymagają publicznego protestu. Papież nie 
czyni tego z gniewu, lecz z miłości do francuskiego na 
rodu, Niema nadziei, aby położenie we Francyi się 
zmieniło. Wypadki dni ostatnicli wskazują, że rząd fran­
cuski cnce iść do ostateczności, lecz te tak ooiesne 
zdarzenia nie spotykają nas nieprzygotowanych lub prze­
rażonych, gdyż wierzymy w pomoc Bożą.

Śm ierć kardynała M ocernii’ego.
Rzym. (Tel. wł.) Jak wiadomo z deptszy urzędo­

wej, umarł wczoraj kardynał Mocenni. Przyczyną śmier 
ci był udar serca. Zrnarły liczył lat 81. Papież Pius IX. 
powołał go do dyplomacyi papieskiej. Mocenni urzędo­
wał w nuneyaturze wiedeńskiej przez lat 11, od r. 1 MóO 
do 1871 Znal dobrze stosunki polskie. Następnie był 
nuneyuszem w Ameryce południowej.

W r. 1883 został podsekretarzem stanu w Waty­
kanie i piastował ten urząd lat 10. Dnia 16 stycznia 
1893 r. papież Leon XIII. powoiai go do kolegium kar­
dynałów. Jako rzecz charakterystyczną trzeba wymienić, 
że Mocenni jest drugim z rzędu kardynałem, który 
umarł wr Watykanie, pierwszym był bowiem zmarły 
w r. 1887 kardynał Jacobim.

Zbrojenia Turcyi.
K onstantynopol. (Te!, wl.) Żywo komentowane 

są g wa ł t o wn e  z b r o j e n i e  T u r c y i  i o r g a n i z a c y a  
f l o t y .  Sułtan rozkazał sporządzić 4 nowe torpedowce, 
stare krążowniki wysiać do naprawy do fabryk euro­
pejskich. Do naprawy oddadzą też i stare torpedowce. 
50 oficerów marynarki wysiano do marynarki angiel­
skiej, francuskiej, amerykańskiej i austryackicj dla po­
znania tamże sztuki wojennej.

Generalnym inspektorem floty mianował sułtan 
Chusmi-baszę.

Podwyższenie cel wywozowych.
Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi z Tokio; 

Przedłożenie rządowe w sprawie podwyższenia ceł wy­
wozowych, preliminujące stąd dochód na 1,500.000 je­
nów, obejmie tylko pewne artykuły, mianowicie njjfszy, 
ny, arnunicyę, broń, spirytus, syrop, złoto, srebro.
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K onfcrencya w Hadze.
W iedeń. (TBN.j Amerykański ambasador wręczył 

wczoraj hr. Goluchowskiemu notę sekretarza stanu 
Haya w sprawie zwołania ponownej konferencyi poko- 
lowej w hadze.

Burze.
Nowy Jorn. (TBK.) Ze wszystkich stanów dono­

szą o burzach z deszczem i śniegiem. Połączenie tele­
graficzne przerwane.

Giełdy w Dolnej Austryi.
W iedeń. (TBK.) Dzisiaj z powodu święta Leo­

polda, patrona Dolnej Austryi, wszystkie giełdy zam­
knięte. •

Zamknięcie sejmu.
Zadar. (TBK.) Po odczytaniu interpelacyi za­

mknięto wczoraj posiedzenie sejmu. O terminie nastę­
pnego zaw lacomieni będą posłowie w drodze pisemnej. 
Ban Peiacewicz odjechał do Pesztu.

Z Belgradu.
Belgrad. (TBK.) Skupczy na zebrała się wczoraj

i wybrała prezydentem swym Stanojewicza. Uroczyste
otwarcie sesyi mową tronową przez króla nastąpi we 
środę.

Demonstracya w  Trydencie.
T rydem . (TBK.) Przedostatniej nocy o godz. 11 Ls

w jednej z tutejszych restauracyj przyszło z powodu
sprzeczki pomiędzy cywilnymi a wojskowymi do demon- 
stracyi. KilKaset osob zebrało się i powybijało szyby 
w lokalu. Zawezwana policya zajęła się uspokojeniem 
demonstrantów i przeszkodziła zdemolowaniu lokalu. 
O godz. 1 rozprószono demonstrantów. Tium wprawdzie 
usiłował gruparru tu i ówdzie urządzać ekscesa, jednakże 
policja zapobiegła temu. O  godz. 3 zapanował spokój. 
Dwóch Włochów jest lekko rannych.

Komite* obrony narodowej,
Dezercya z pod zaboru rosyjskiego przybrała 

w ostatnich czasach masowe rozmiary, setki wychodź­
ców, napływających do naszego kraju szuka pomocy 
materyalnej i moi alnej, a niema organizacvi na szerszą 
skalę, któraby zajęła się wychodźcami. To też istniejące 
we Lwowie Kuło „Związku pomocy narodowej", zwo­
łało na wczorai zgromadzenie obywateli w sprawie ob­
myślenia środków doraźnej pomocy dia rodaków zakor- 
donowych, szukających schronienia w naszym kraju.

Zgromadżenii dość liczne, które odbyło się w sali 
ratuszowej zagaił prezes Związku prof. dr. Placyd Dzi- 
wiński mniej więcej w te słowa:

Zarząd lwowskiego Koła Związku Pomocy Naro­
dowej pozwolił sobie zaprosić Szanowych panów i ła­
skawe panie na poufną naradę w sprawie aktualne,, ob­
chodzącej dziś żywo cały nasz naród, a dotykającej 
przytem bezpośrednio interesów naszego grodu i naszej 
dzielnicy. Od szeregu lat grom za gromem uderza z co­
raz większą siłą na roaaków naszych z zaboru pruskie­
go i rosyjskiego, rczuni najeźdźców wysila się, aby zni­
szczyć nie tylko myśl polską, naszą wiarę, nasz jęzvk, 
lecz naw'et imię eolskie Stad cata rzesza prześladowa­
nych, którzy zmuszeni są opuścić swe miejsca rodzinne 
i szukać schronienia w' naszej dzielnicy lub daleko po­
za jej granicami. Główne szeregi nieszczęśliwych wy­
chodźców opierały się od dawna o Kraków

Tam teź powitała przed dwoma laty instytucją, 
która pod nazwą Związku pomocy narodowej ma na 
celu niesienie pomocy materyalnej osobom polskiej na­
rodowości, nie mogącym znaleźć zajęcia, lub kształcić 
się w swej dzielnicy.

Za inieyatywą młodzieży utworzone też zostało 
tf naszym grodzie w ubiegłym roku lwowskie koło Związ­
ku pomocy narodowej, które na swem pierwszerrt zgro­
madzeniu walnem zaszczyciło mnie wyborem na prze­
wodniczącego Zarządu.

Rozporządzając małymi tylko funduszami, musieli­
śmy ograniczyć naszą czynność przeważnie do wspiera­
nia młodzieży, szukającej nauki w naszej dzielnicy, a tyl­
ko w wyjątkowych wypadkach mogiiśmy udzielać nomo- 
cy materyalnej jednostkom szukającym zajęcia.

Wobec tego, że wskutek wojny rosyjsko-japońskiej 
napij a obcych jest barazo wieiki — mówii dr. Dzi- 
wiński —  a pomoc nasza niewystarczającą — postano­
wił Związek zorganizować doraźmą pomoc na większą 
skalę i wciągnąć do czynu caie społeczeństwo. Dzięku­
jąc obecnym za przybycie na zgromadzenie, zakończył 
prof. Dziwiński swe zagajenie w te słowra:

Mam niepłonną nadzieję, że szlachetny cel zebra­
nia skupi wszystkie warstwy obywatelskie naszego gro­
du, bez różnicy przekonań i jak przed dwoma tygo­
dniami w uniesieniu staliśmy wszyscy przed kolumna 
naszego nieśmiertelnego wieszcza, tak dziś okażemy czy­
nem, żeśmy wykonawcami jego myrśli, że jak on ko­
chamy cały narud bez względu na chwilowe granice.

Na wniosek prof. Dziwińskiego wybrano przewo­
dniczącym zgromadzenia dyr. W. biectiońskiego, jego 
zastępcami pp. Rćedla i prof. Twardowskiego, a sekre­
tarzami redaktora Laskownickiego i akad. Medarda Do- 
wnarowicza.

Przewodniczący udzielił głosu red Bronisławowi 
Laskownickiemu, który imieniem zarządu „Zwdązku po 
mocy narodowej" w' dłuższym referacie przedstawił cel 
zebrania i sposób zorganizowania doraźnej pomocy.

Referent skreśliwszy obraz nędzy tycn —  którzy 
uciekając z pod sztandaru rosyjskiego, schronili się do 
naszego kraju, — podniósł, że chodzi obecnie o zcen­
tralizowanie pomocy, o zjednoczenie wszystkich istnieją­
cych komitetów we wspólnej akcyi.

Inicyatorowńe wczorajszego zgromadzenia — mó­

wii w dalszym ciągu red. Laskownicki - -  postatluwih 
zaproponować wybór komitetu z prawem kooptacyi, 
a nadto utworzenie trzech sekcyi, któreby pracowały 
w określonym kiwunsu. I t ak: -

1) S e k c ją  skarbow e-dochodow a ma zająć się 
zbieraniem funduszów.

2) Sekcya pośrednictwa pracy i umieszczeń bę­
dzie zajmować się poszukiwaniem zajęć dla dezerterów, 
i tymczasowym ich pomieszczeniem, bądź też transpor­
towaniem ich do innych miast i krajów. —  Wreszcie

3) Sekcya ochrony prawnej i porady prawnej 
ma bronić wychodźców przed oddawaniem ich w ręce 
Rosy i i u d z ie la j im porady prawnej.

Po oDszemej dyskusyi, w której zabierali głos 
pp.: rabin dr. Caro, red. dr. Fryling, dyr. Ulmer, Śli­
wiński, Olszewski, dr. Diamand dr. Mikołajski, Arga- 
smski, I ludec, M. Downarowicz i inż. Libański, uchwa­
lono wybrać „Komitet obrony narodowej" w skład któ­
rego weszli pp.: dr. Adam, dr. Dwernicki, prof. dr. Głą- 
biński, Hudec, dr. Mikołajski, witepr. Ciuchciński, dr, 
Diamand, prof. Thuhe, dr. Byk. Neuman. Lerski, dr. 
Pisek, Lang, Getritz i Aleksanćrowiczówna. Komitet 
ten ma prawo kooptacyi.

Do sekcyi skarbowo-gospodarczej wybrani: pp. 
Biechoński. Szczawnicka, Olszewski, Karol Lewicki, Mil 
ski, Michalska, Majerski i Gostyńska Marya. Do sekcyi 
pośrednictwa pracy i informacyjnej wybrani: Riedl, Hu­
dec, Lang, Laskownicki, Lewicka Anna, Kolbuszowski, 
i dr. Fischer, a do sekcyi ochrony prawnej wybrani: 
prof. dr. Twardowski, red. Wasilewski, dr. Lisiewicz, 
dr. Obmiiiski, red, Frylirig, prof. dr. Głąbiński dr. Wy­
rostek, prof. dr. Roszkowski i dr. Diamand.

Nadto wchodzi do komitetu prezydyum wczoraj­
szego zgromadzenia i zarząd „Związku pomocy naro­
dowej", a to : Prof. dr. Placyd Dziwiński, przewodni­
czący, Hipoli' Sl>vviński, zastępca przew., dr Stanisław 
Obmiński, skarbnik, Medard Downarowicz, sekretarz, 
Henryk Inlaender, Bronisław Laskownicki, dr. Stanisław 
Opolski, Jerzy Sladki.

Uchwalono w dalszym ciągu, aby „Komitet obro­
ny narodowej" przystąpi! zaraz do działania, a dalei 
wezwać obecnych, jakoteź wszelkie stowarzyszenia za­
wodowe, humanitarne i polityczne do zapisywania się 
na członKÓw „Związku pomocy narodowej".*-!'

Na tern po dwugodzinnych naradach zamknięto 
zgromadzenie.

M u ń . E G I 2 s T E S I E .

Nadmiar czy idedobór?
Spotkałem znacznie więcej ludzi, lamentujących 

nad przeładowaniem intełigencyi, aniżeli ludzi prawdzi­
wie inteligentnych.

Zachodzi tu oczywiste nieporozumienie.
—  „Każdy chce być inżynierem, adwokatem, 

a drzewa niema kio rąbać"... takie zdanie słyszałem od 
inteńgentnei pani.

„Łaskawa panil szczęśliwą zaiste jesteś, mając to 
złudzenie, i e  należysz do intełigencyi. Boli cię, że lu­
dzie o niezłomnej energii życiowej, którzy każdy pyłek 
nowej myśli w sobie zdobywać musieli ciężką pracą, 
wchodzą w drogę twojemu synowi, który powinien być 
przecież co najmniej inżynierem, ponieważ jest urodzo­
nym inteligentem... Boli cię, że oni zajmują placówki, 
należne inteligentnemu kretynizmowi dzieci twoich...

Potrzeba nam ludzi „twardych W pysku", że użyję 
końskiego porównania. Dla „intęligentnych" mazgajów 
miejsce za matczyną spódnicą, a nie na burzliwem mo­
rzu ży c ia ...

Więc rozumiem twoje narzekanie.
Boisz się tego stryćhulcd szlachetnej konkurencji 

życiowej, który zgarnia „pod korzec" wszystko, co nie 
jest tężyzną, pionem rnozolu...

...Nadmiar intełigencyi !... Ach tak !
To znaczy: Mój Loio jest skrzywdzony, ponieważ 

zawód Inżynierski, lub medycyna pachnie teraz, tym, co 
drzewo winni ranać...

Bz.

Wiadomości bieżąco.
S p o s t r z e ż e n ia  m c .e o r o lo s ie z n e  (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w a. 14 listopada b. r.:

Godzina
Ciśnie- lem pe- 

nie j m o ra  
w inm. 1 C.

Wiatr
Opar | Temperatura

WŹ4ę.| Sal- Saj-
(ST *PPJ f \rvr.9za J

7 rano 745‘7 
2 popoł. 1 747‘1 
9 w iec z . ' 748’4 

U w a g a :

— 6-0 1 W
— 4-7 i N D , -4 - 0  - 6 - 8  
- 5 - 8  i N * J  1 , 

Pochmurno, śnieg kilkakrotnie.
P r o g n o z. a n a  d z i ś ;  PogoJa.

—  Pogrzeb śp Karola Miczyńskiego b. komisarza 
Rządu narodowego i więźnia stanu z 1863 r., członka 
Wydziału Rady pow. w Nowyw Sączu, b. wiceprezesa 
Tow. roln. okręgu, odbył się wczoraj w Nowym Sączu.

—  Kwesta książkow a? Technickie Koło T. S. L„ 
jak corocznie tak i w tym roku urządza kwestę książ­
kowa Książki tą drogą zebrane przegląda osobna ko- 
misya i przeznacz? w stosunku do ich wartości do czy­
telń wiejskich i miejskich.

Delegaci Kola posiadający odpowiednie legityma- 
cye zbierać będą książki w dniach 17, 18, 19, 21, 22, 
Dm. Niech też z żadnego polskiego domu nie wyjdą, 
chociażby bez skromnego dan. W każdym domu wala­

ła sic be2d  -tuczne KSiąfki, w ten więc sposób*-każdy 
może bez trudu i stjSfiy przysłużyć się T. S. L.

— Rękopis „G rażyny". Orir.dśme cu listu hr. Przeź- 
dzieckiej, poszukującej rękopisu „Grażyny", pisma kra­
kowskie podają wiadomość, że rękopis „Grażyny" zło 
żony został przed laty przez śp. hr. Przeździeckiego ly- 
tyłem depozvtu Bibl. Jagieł]. w Krakowie, gdzie się 
dotąd znajduje i dyr. Estreicher odpowiednie poświadcze­
nie wydał w swoim czasie śp. hr. Przeżdzieckiemu. Dr. 
Estreicher wysła! obecnie do hr. Przeździeckiej odpo­
wiednie zawiadomienie, donosząc, że po zwrocie rewer 
su rękopis każdej chwili hr. Przeźazieckiei zwrócony być 
może.

—  W spraw ie w yboru posła z Izby handlow ej. Ze
sfer żydowskich, reprezentowanych w Iwows^ej Izbie 
handlowej i przemysłowej otrzy mujemy następujące 
uwagi :

Muszę Sz. Redakcyę wywieść z błędu, gdy „Sło­
wo Polskie" w numerze sobotnim twierdzi, że poza 
wymienionymi kandydatami do poselstwa z Izby handlo­
wej po bp. Piepesie Poratyńskim, niema już innych, 
z kcórymiby potrzeba liczyć się na seryo. W szczegól­
ności mogę zapewnić, że Kandydatura p. MałachowsKie- 
go, choć mogłaby zaiste posłużyć za temat do humo­
reski, niemniej jest forsowana silnie i t wielkim naci­
skiem głównie na żydów, zasiadających w Izbie. W rze­
czy samej, p. Małachowskiego nie zaleca nic po zatem, 
ie  go się chcą pozbyć z prezydentury miasta. Do tego 
dopomódz ma Izba handlowa i przemysłowa, zwłaszcza 
zaś żydzi, mający w niej większość. Czy p. Michalskie­
mu, który w tej cichej Kamjjanii dowodzi i który za 
oddanie p Małachowskiemu głosów, żydom złote góry 
obiecuje, uda się sztuka, niepodobna jeszcze wr tej cnwi- 
li przewidzieć.

Jednakże dla wiadomości tych, którzy w codzien­
nych niemal konwenty kiach czynny biorą udział, niech 
między innemi posłuży stwierdzenie faktu, ie  p. M ała­
chowski, jako prezydent miasta, choć miał do tego nie­
jednokrotnie sposobność, nigdy, w żadnej konkretnej 
sprawie nie okazał Izbie lwowskiej, ani życzliwości, ani 
dobi ych chęci, któreby świadczyły, że mu ta i.nstytucya 
jest bodaj nie obojętna. Tern jaskrawiej przedstawia się 
teraz nagły apetyt p. M. na mandat Izbowy.

Nie wiadomo aziś jeszcze, jaki będzie wynik wy­
boru, ale mamy prawo wyrazić nadzieję, że członkowie 
łzby okażą tyle poczucia godności i tyle poszanowania 
dla instytueyi, w której zasiadają że nie pozwolą na 
pomiatanie mandatem i2Dowym o.o tego stopnia, iżby 
(X) niego sięgał każdy, kto na mnem stanowisku publi- 
cznem stał się niewygodnym.

—  Z Filharmonii lwowskiej donoszą: W niedzielę,
dnia 20 om., odbędzie się po raz pierwszy popołudnio­
wy niedzielny koncert, iako rozpoczęcie catego szeregu 
W' tym rodzaju koncertów, dających pole do popisu na­
szej młodzieży artystycznej. Program ogłoszony będzie 
w tych dniach.

We środę 23 bm., koncertować będzie słynny te­
nor Werner-Alberti, równie Sławny, jak był dawniej Van 
Dyck, dziś Nava! i Szlęzak. Za granicą dano mu nazwę 
„rycerza wysokiego C". Alberti iest Polakiem, urodzo­
nym w Gnieźnie i zowie się Wojciech Krzywonos.

W  sobotę, 26 bm., koncert ria cel dobroczynny 
p. Felicyi Romanowskiej.

W poniedziałek, d. 28 bm,, Bronisław' Hubcrman 
czarować będzie słuchaczy.

— K oncert pani Felicyi Romanowskiej odbędzie się 
na cel dobroczynny dnia 26 bm. w Filharmor.i. Arty­
stka odśpiewa pieśni sw'ego stryja, znakomitego poety Mie­
czysława Romanowskiego.

O  Prawa Ormian w Rosyi. W „Pecersb. Wiedom." 
znajdujemy wiadomość, która zdaje się zapowiadać 
zmianę frentu rządu rosyjskiego wobec Orm an. Czyta­
my tam mianowicie: „Radzie duchownej w Symferopolu 
przywrócono zupełną swooodę za w iadowankt szkołami 
ormiańsk’emi. Jest spodziewane również oddanie władzy 
duchownej funduszów cerkiewnych ormiańskich".

1 Ludwi k  Słomnieki  1
I  ooywntel ziemski ■
B po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach przeniósł B 
H się do wieczności, przeżywszy lat 67. H
P  Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przv ulicy fi 
i Czarnieckiego 1. 4, odbędzie się d. 16 listopada |  
g  o godz. 11 rano. Na smutny ten obrzęd pogrą- ■  
B żona W' głębokim żalu .żona, dzieci i wnuczka —  I
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Sprawa tłumacka.
Na wczorajszej południewei rozprawie przemawiał 

w daiszym ciągu prokurator Niewiadomski, u następnie 
dr. Grek, który w świetnym wywodzie zbijał zarzuty 
godnego przeciwnika.

Rozprawę odroczono do dziś rana.
Na dzisiejszej rozprawie przemawiać będzie dr. 

Reiter, poczem nastąpi resume przewodniczącego r. Ja ­
sińskiego —  o ile rozprawa nie zostanie odroczoną do 
popołudnia.

Sędziom przysięgłym postawiono 18 pytań, z tych 
13 odnosi się do Regenstreifa, —  a reszta do Ka­
rola Sokołowskiego i Jeremiasza i Herza Neufeldów.
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Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń. (Tel. wJ.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowam z dostawą natych­

miastową za 100 HI. piacono kor. 49 '60  do k. 50-— .
Tenaencya: niezmienna.
C u k i e r :  Rafinada piima z do: tawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 77-—  do 77.50, 
Ratinada secunda z'dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całycn wagonach K. — •— KostkowJ prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wjęrinia K 
— •— , w całych wagonach K. - ■— d o — •— . beczkami 
do — •— .

Tendencya: silna.
N a i t a  galicyjska Standard Whiie w całych wa­

gonach z Wiednia K. 3 9 ’— do K. 39-70. W beczkach 
K. 40-60 do 43-05.

Tendencya- silna.

W .edeń , dnia 14 listopada. Kursa giełdy wiedeńskiej : 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu Kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. — •— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 ptoc. 298 — , Towarzystwa żeglugi na Du­
raju 100 zł m. k. 4 proc. 277-—, Węgierskiego Ban­
ku hip po 100 zł. 4 proc. — ■— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 . proc. 94-— , b) bezprocemowe- 
Rudapesztenskie (Basilica) 5 zł. 2 0 -90, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 479-— , Clary 40 zł. 
m. k. 1 5 6 — , Pozyczka m. Insbruku 20 zł. 78-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 86-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 68*— , Oten 40 zł. 162"— , Palffy 40 zł. m. k. 
164-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53-75, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28-80, Losy tund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 66"— , Salma 40 zł. m. Kon. 223-— , 
Pożyczka salcbursKa 77-— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400 fr. 132-50, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. i8 7 4  525-— .

Berlin, d.#l 4 listopada. Banknoty austryackie 85"— , 
Spirytus — •— .

P aryż, d. 14 'stopada. Trzy procent, renta 98-45, 
31*25.

F rankfurt, d, 14 listopada. Austr. kred. 211-70, 
Discoąjp — •— , Laura 193-10, Koleje państwowe 
— *— , Alpiny — \

Targ nierogacizny.
Orythnalm telegram lózeta Saborsky’ego i Svnów 

Wieaeń St. Marx.
Wiedeń, 14 listopada.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 10.901 
sztuk świń, między temi 4.749 śgalicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 99 do 101 h., za galicyj­
skie młode świnie 70 do 92 halerzy za kilogram żywej 
wagę

Wiedeński targ na bydło.
Wiedeń, 14 listopada.

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła rogatego, 
przeznaczonego na rzeź ogółem 4.829 sztuk. W tern 
było z Gancyi 375 sztuk, z Bukowiny 07 sztuk. Prze­

bieg targu był spoicojny, ceny niezmienione. — Nie 
sprzedanych pozostało 44 sztuk. Wołów z Galicyi i Bu­
kowiny sprzedano: 19 sztuk po 63 do 69 koron; 124 
sztuk po 70 do 76. 101 sztuk po 77 do 82.— sztuk 1 
po 85,-ido — koron. Bunaje poatuczone bez różnicy po­
chodzenia kupowano po 60 do 73, krowy podleczone 
po 58 do 62, bydło chude po 34 do 60 koron, wszy­
stko licząc za cetnar metryczny żywej wagi.

D epesze z targu pieniężnego.
- n i c i e ń ,  15 listopada. Zamknięcie  w .eorajszej gieł- 

u> popołu-niew ei notowano: Akcye austr. Zakrada kredy­
towego 672-50 Akcye węgier. Zakładu kredyt .  798-50, Akcyc 
Anglo banku 284’—, Akcye Unionbanku 547-50, Akcye Lan- 
derbanku 449-50 Akcye fcunkvereinu 547*75, Akcye Boden- 
credit 967-— Akcye gai Banku hipotecznego 546 —, Akcye 
kolei państwowych óa2'50, Akcye’ kolei  południowej  88'— 
Ascye 7 ramway A. —»*> B. — Akcye kolei Eibethal 
41950, Akcye kolei północnej 5530, nkcye Koiei czt t uiow.  
582'—, Akcye Alpiny 485-25, Akcye P.ima Uiranyi 513'50 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2329, Akcye Fubryl. broni 
544'—, Akcye tureckie tytoniowe 341-—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1125 —, Oblig. węg. ind. 97'05, Renta ma­
jowa 99'—.A ustr. Renta koronow a 10010,Węg. Renta ko ­
ronowa 9840, 56 J. Listy Tow. kred. ziem. 99'30, 4 proc. 
listy Banku hipotec/.n. 98-80, 4Va proc. listy Banku bigot. 
101 "40, 5 proc. listy Ranku hipoteczm. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'45, 41/e proc. listy Banku kraj. 101'90, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj- 10 3-35. Obligacye propi- 
nacyjne 99'85. 4 pro. Gal poż kraj. z 1893 r. 99 45 4 prc. 
pożyczki miasta L wowa 97-50, Losy tureckie 132-75, Mark; 
l t r o j  Ruble 253-75, Kredyty —’—, Alpiny , Węrgien
kred. —•—, U n ionbank  Koleie —"

V spo!i«okrDi< : Niektóre papiery przemysłowe były 
bardziej pożądano i ożywione, zresztą cisza w intertsach 
wywołała słabsze usposobienie

l . e r l i n ,  16 listopada. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 211 50 Staatsbahny 139'75 Disconfp Co- 
mandit 193 25, Berlin. Tow. handl. 162-75, La-tra 256-25, Bo- 
humery 220 25 Kolej por lun. wschodnio-pru=ka - —. Ru­
bel za gotówkę 21,V15. Kolej warsz.-wied. 164 20, Kolej m o­
rza śródziemnego 90-75 Kolej Metidionalna 145-10, Losy
tureckie 128’— , R e"ta w ł o s k a  , „H arpener“ kopalnia
węgl 218-—, Kolej Marienburg-Mławka — —, Konsolida- 
cyc —•—, Lombaidy 1775, Kolej Henry 108-90, Niemiecki 
bank narodowy 12,9-40, Kanada Proferred 137-90 Akcye że­
glugi hamburskiej 124'60, Kurs w a rsz a w sk i , Huta
„DonnersmarK11 266'5G

B u d a p e s z t ,  15 listopada. W czorajsza giełda: Wę­
gierska renta zrota 119—, Węgier, renta koronow a 9840 
Wągiersk Du„k kredytowy — —, Węgierski bant przem  
i handlu 577 50, Węgierski banK hipoteczny 454'50, Węgier 
eskontowy 673 59, Aust rysaki bank kredytowy 516 —, Rama 
Muruny 566 — Budapeszt, kolej miejska 90 —, Kolej po- 
łudniov'a 656'—, Austr.-węg. kolej państw. 556'—. 

Tendencya: spok.
Itei-E in . 15 listopada. 4 prc. węgierska renta złota 

—-—, w ęgierska renta Koronowa —'—, Austr. akcye kre­
dytowe 211 "Su, Staatsbahny 139*75, Lombardy 18'40, Discon- 
to  Comandit 193 — -, Ruble 21615.

Tendencya: silna.
4 ' r a n l u n r t ,  d. 15 listopada. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —•—, Austr. renta 
srebrna luOTO, Austr. renta złota 101'95 Austr. akcye Kre­
dytowe 211-50, Staatsbahny 13990. Lombardy 17'80. 4-proc. 
austr. renta koronow a 10010.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  a. 15 listopada. W czorajsza giełda wieczorna- 

4 proc. renta fra .cuska 9827, 4 proc. renta włoska —•—, 
4 proc. hiszpańskie E.cterieurs 88-15, Losy tureckie 127"— 
Nowe tureckie Consule — , O uom any 592 — Deber 
470-— Chartered 49"—, Rio-Tiruo 1527 Renta turecka C. 
87-27, Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska —'—. Renta grecka —"—

Tendencya:

Targ zbożowy i towarowy.
B n d a p e s z t ,  14 listopada. Pszenica na kwiecień 1$05 

od koron 10 31 do 10'32, Pszenica na maj — uo —•— 
Pszenica na październik—-— do — •—. na kwiecień od 
—"— d o —''—, Zyto na kwieć, od 8'01 ao 8'02. Zyto 
na październik od do '—. Gw.es na kwiecień od 7 18 
do 7"2p, Owies na mai U'— uo A'—, Owies nu październik 
Gd - "— do '—, Kukur. na mai 19o5 7'62 do 7'63, Kukururiza 
na maj od 0'— do 0'—. Kukurudza na sierpień ud —'— 
ao . Kuki rudza na wrzesień od 0'— do 'O -  
Rzepak na sierpień od —"— uo —

Pożoda: zimno.

Przyj echa) i do Lwowa
dnia 14 listopada b. r.

H o te l  G<oig?« a  (Pokoje od 3 koron począwszy), 
tir. Wł. Tyszkiewicz z Oborówki, hr. W. Rey z Psar, di 
M, Soinntez ze Simzawy, A. Sitmjjban z Bukaresztu, łir. Z. 
Zamoyski z Wysocka, j .  Miliard z Paryża, n  Or,ean z. Ja ­
sła, C. Bezrek z Wiednia, E. Sergier Jasio, W Fibich z Bo­
rysławia, E. Zaleska z  Podola ros., W. Fecz z Krakowa, 
S. Slotwiński z KruKienic, A. Zieleniewski z Czyżowic. n . 
Karczewski z Moranic.

Hotel Imperial. Hr. Stanisław Tarnowski z  Cho­
rzelowa, hr. Zygmunt Lasocki z Tarnobrzega, Henryk Ż e­
leński z’ Kraków a, Will, Im Stanek z W ftżenjti, Wilhelm 
Blau z Wiednia, Józef Flnkel z Wiednia, Kazimierz Cv e- 
czek z Poznania, Izydor Herzok z Wiednia, Stanisław Li­
belt z Borysławia, Maurycy Feidschuk z Borszczowa, Kon­
stanty Kownacki ze Świetarzowa.

Ilustrowany

Kalendarz „Słowa Polskiego"
na rok 1 9 1 5

"'r 7vr 3 7 ' s i z ; e ć L ł  z  ć L j c v L ] f e i j L -

Cena «kalendarza w ozdobnej oprawie płócien­
nej k 1  *!£09 z  przesyłką pocztową k. 1 * 4 0 -  

w opasce poleconej k. 1.14,*. 
_______ Za zaliczką nie wysyłamy.

m NOWY KANTOR =  
SŁOWA POLSKIEGO
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A)

MIEŚĆ,
GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NI JMERĆW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny ]. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej I. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikoiascba., 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowauzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.,

S p i i i i :
teł

:I9EGI: MW- :I5QSJ:
W YDAW NICTW A SŁO W A  P O L S K IE G O

DO NABYCIA W ADMINISTRACY1 SŁOWA POLSKIEGO, UL. CHORn ŻCZYZNA 17— 19 I WE WŁASNYCH 
KANTO RACH : W PASAŻU M1KOLASCHA I PRZY UL. KLEMENTYNY 1 \ŃSKIEJ L. 1, RÓG AKADEMICKIEJ

§0
tOTSJ

ms%s 
mm:

aa: “

Beniowski hr. M. A DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­
RZEŃ nu Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant 
Potockiego, 4 toiny Cena zniżona . K. 1"—

CZYTELNIA POLSKA, 111. Cena zniżom. .’ K 3 — 
D m d e t Alfons. NOWELE Z CZ \SÓ\V OBLĘŻENIA 

PARYŻA, C z A  Polski . " K — Cd
Dickens Cliaries. 1. NOC WIGILIJNA, fi. DZWONY 

przekład z angielskiego . . . . K — '60
Doyle Conan CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.

Tłum. z ang. Br. Neufeiaowna. Lwów 1903 K. —'60 
G ąsiorow ski W acław. HURAGAN, powieść h is lo r  - 

czna 7. epoki napoleońskiej, w 3 tomach. W yj ■) 
Lwów ,1993 K. 6 '—, W ozdob opr K 7'80

G ąsiorow ski W acław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4 '—, w ozd. opr. . . K. 4'60

G łabiński S tanisław  ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE 1 WOW1E Lwów to02 h T— 

tiOiKij M. OPOWIADANIA, w oku,' przekład z rosyj­
skiego. Treść : Włóczęga. Małżeństwo Orłowie, Ża-
zu S n n a.......................................................  K. —.60

G ruszecki A rtur. WIĘKSZOŚCI Y pow. współcz. Wyd. 
dla abon SI Polsk. Lwów, 1902 K. 2 '— \ w ozdob­
nej t p r a w i e ..............................................K. 2'60

h au ch  C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­
SKIEJ. Z oryg. dańsk. przeł. J. Klemensiewictowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1'80 

H ery.lg Zygm unt. LOGIKA EKONOMII Zasadnicze 
pojęcia ekonom iczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K 3'—, dla prenum eratorów  . . K. 2'—

H obson ja n  A. ROZWÓJ KAF1T AL1ZMU WSPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. 6‘25 dla prenum " . K. 4 '— 

H jfm anow a K lem entyna z Tańskich. WYBÓR 
DŻ1EL, tom ów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżuna ' . K. 3'—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4'80

< % ? H l

Jeż T. T. (Zygmum M,łkos\ ski; HRYitOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Je ­
den z wielu . . i . . . .  K. 1'20 

Jeż  ̂1. T. (Zygmunt Mitkow.śki) O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jubil. z portr. autora. Lwów, i903 . . K. c —

Jeż T. T. ^Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8-ka . . K. 6'—

K oskowski Bolesław. F i N LAN DY.W Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. *60, dia
p re n u m e ra to ró w ..............................................K. 1'80

Krajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICYI 
(1833—1841), Lwów, 1903 . K. 120

Kraszew ski J. I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz. ,iu tle os., powstania K. —'66 

Kuncewicz izydor. MOi ZNAJOMI, Szkic z  lwow­
skiego świata, Lwów, 1909 . . . K. —'60

Laskowski Kazimierz. 2 RODU MARZYCIELI, 
(kaitki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —'60

Lie Jonas, DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900 .............................................. K. -'60

Macltar Jan. MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K. 2'—
Dia p re n u m e ra to ró w .....................................K. 1'—

Panamarjow J. N. WNUCZKA WRÓŻKI, powieść 
kryminalna w 3 t. (z rosyjsk ) Lwów, 1900 K. 1'50 

Payot Juliusz. KSZTAŁCENIE WOLI Wyd. 11. Prze­
kład J. K. Potockiego...................................... K. J'0d
Dla p re n u m e ra to ró w .....................................K. 1'80

Piio M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekł.
A. Morzkowskiej K. V— , dla prenum K. 1 .0  

Pievosi Marc :li. SZCZĘŚCIE V MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum. Anastazya Świderska, Lwów, 1902 . K. —'60 

Przygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W ’2 
OBRAZKACH. Lwów, 19o3 . . . K. 1 u0

Rod EdwarJ. DARE-MNY WYSIŁEK, powieść, Lwów, 
1903 .................................................................K. 1-20iSi

R obertson J. HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Stuuya 
socyotogiczne o Carlyle’u, Millu, Emersonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spei cerze. Z oryginału ang. prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Ste­
cki Cena ■%. 2'60, dla prenumeratorów . K. 1 80

Rojan K. ML SZKA, paw ieść, Lwów . . K. 3’—
R om anow ska St. ŃAD AL1CHIGANEM. Opowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki Odzna­
czona 1 n a g r o d ą .....................................K. —"30

Rośny J. H DOKTÓR HARAMBUR. Pov ieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny . . K 120

Rossowski Stanisław. MOJA CÓRKA. Lwów K. 2 50
Rossowski Stanisław. PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K. 3 — 
Sclavus Wiesław. UGODOWCY, powieść. Wydanie 

111. Lwów, 1903, K. 3 -  , w ozu. oprawie K. 3‘60 
Seignobos K. DZIEJE POLITYCZNE EURCPY 

VvSPÓŁCZESNEJ. -łozwój stronnictw i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 1. K. 10'40, dla prenun.. K .n '50 

Słowacki Juliusz. Malcryna Micczysławska. Wydał 
i objaśnił d i. Henr>'k Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2 '—

Sołtan Abgar. PANNA SltEKlERCZANKA. — Szkic
L w ó w .....................................................  K 2 —

Spencer Hew ert. 1NSTYTUCYC ZAWODOWE. 
Z Oiyg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . < 260
dla p r e n u m e ra to r ó w .....................................K. 1 50

Wasilewski Zygmunt NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia11 Stanisława Wyspiańskiego, Lwów,
1963 .............................................................. K. 120

Wa.ow Jan. KRÓLOWA KAZAŁAR5K/,, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. G ...................................................... k 1-80

Weń! H. G CZŁOWIE., NIEWIDZIALNY, przekład 
z angielskiego, Lwów . . . . K. —-60

Witoi Jan. ZARYSY PRAWA PIERWOTNEGO. Ce­
na K. 2 60 dla nrenum eratorów  . . K 1'50

Zmogas. BARCiKOWSCY, powieść, . . K. 5
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 120

Nakładem Spotki wydawniczej we Lwowie. Stowarz. zar. z ogr. popęka. — Z Drukarni „ S ł o w a  P o l s k i e g o  “ 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czancu.

i»m&1 i—— u«»i ii j— — m—op—p—ti—wmwwh—Ihww
we Lwowie, pod zarzadem Józera Ziembińskiego.


